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Pa­ni Twar­dow­ska








Je­dzą, pi­ją, lul­ki pa­lą, 
 
Tań­ce, hu­lan­ka, swa­wo­la; 
Le­d­wie karcz­my nie roz­wa­lą, 
Ha, ha! Hi, hi! hej­że! ho­la! 

 


Twar­dow­ski siadł w koń­cu sto­ła, 
Pod­parł się w bo­ki jak ba­sza: 
„Hu­laj du­sza! hu­laj!” wo­ła, 
Śmie­szy, tu­ma­ni, prze­stra­sza. 

 


Żoł­nie­rzo­wi, co grał zu­cha, 
 
Wszyst­kich ła­je1 i po­trą­ca, 
Świ­snął sza­blą ko­ło ucha: 
Już z żoł­nie­rza masz za­ją­ca. 

 


Na pa­tro­na2 z try­bu­na­łu, 
Co milcz­kiem wy­próż­niał ron­del, 
Za­dzwo­nił kie­ską3, po­ma­łu: 
Z pa­tro­na ro­bi się kon­del4. 

 


Szew­cu5 w nos wy­ciął trzy szczut­ki, 
 
Do łba przy­mknął trzy ru­recz­ki, 
Cmok­nął: cmok! i gdań­skiej wód­ki 
Wy­to­czył ze łba pół becz­ki. 

 


Wtem, gdy wód­kę pił z kie­li­cha, 
 
Kie­lich za­świ­stał, za­zgrzy­tał; 
Pa­trzy na dno: — „Co u li­cha? 
Po coś tu, ku­mie, za­wi­tał?” 

 


Dia­blik to był w wód­ce na dnie: 
Ist­ny Nie­miec, sztucz­ka ku­sa; 
Skło­nił się go­ściom układ­nie, 
Zdjął ka­pe­lusz i dał su­sa. 

 


Z kie­li­cha aż na pod­ło­gę 
Pa­da, ro­śnie na dwa łok­cie, 
Nos jak ha­czyk, ku­rzą no­gę, 
I kro­gul­cze ma pa­znok­cie. 

 


„A, Twar­dow­ski... wi­tam bra­cie!” 
To mó­wiąc, bie­ży6 ob­ce­sem7: 
„Cóż to, czy­liż mię nie zna­cie? 
Je­stem Me­fi­sto­fe­le­sem. 

 


Wszak ze mnąś8 na Ły­sej Gó­rze 
Ro­bił o du­szę za­pi­sy: 
Cy­ro­graf9 na by­czej skó­rze 
Pod­pi­sa­łeś ty i bi­sy. 

 


Mia­ły słu­chać twe­go ry­mu; 
Ty, jak dwa la­ta prze­bie­gą10, 
Mia­łeś po­je­chać do Rzy­mu, 
By cię tam po­rwać jak swe­go. 

 


Już i sie­dem lat ucie­kło, 
Cy­ro­graf na­dal nie słu­ży: 
Ty, cza­ra­mi drę­cząc pie­kło, 
Ani my­ślisz o po­dró­ży. 

 


Ale ze­msta, choć le­ni­wa, 
Na­gna­ła cię w na­sze sie­ci: 
Ta karcz­ma Rzym się na­zy­wa... 
Kła­dę areszt na wa­sze­ci”. 

 


Twar­dow­ski ku drzwiom się kwa­pił11 
 
Na ta­kie dic­tum acer­bum12; 
Dia­beł za kon­tusz uła­pił: 
„A gdzie jest no­bi­le ver­bum13?” 

 


Co tu po­cząć? ku­sa ra­da, 
Przyj­dzie już na­ło­żyć gło­wą... 
Twar­dow­ski na kon­cept wpa­da 
I za­da­je trud­ność no­wą. 

 


„Patrz w kon­trakt, Me­fi­sto­fi­lu, 
 
Tam wa­run­ki ta­kie sto­ją: 
Po la­tach ty­lu a ty­lu, 
Gdy przyj­dziesz brać du­szę mo­ją, 

 


Bę­dę miał pra­wo trzy ra­zy 
Za­prząc cie­bie do ro­bo­ty, 
A ty naj­tward­sze roz­ka­zy 
Mu­sisz speł­nić co do jo­ty. 

 


Patrz, oto jest karcz­my go­dło, 
Koń ma­lo­wa­ny na płót­nie; 
Ja chcę mu wsko­czyć na sio­dło, 
A koń niech z ko­py­ta utnie. 

 


Skręć mi przy tym bi­czyk z pia­sku, 
Że­bym miał czym ko­nia chło­stać; 
I wy­mu­ruj gmach w tym la­sku, 
Bym miał gdzie na po­pas zo­stać. 

 


Gmach bę­dzie z ziar­nek orze­cha, 
Wy­so­ki pod szczyt Krę­pa­ku14, 
Z bród ży­dow­skich ma być strze­cha, 
Po­bi­ta na­sie­niem z ma­ku. 

 


Patrz, oto na mia­rę ćwie­czek15, 
Cal16 gru­by, dłu­gi trzy ca­le: 
W każ­de z ma­ko­wych zia­re­czek17 
Wbij mnie ta­kie trzy bret­na­le18”. 

 


Me­fi­sto­fil du­chem sko­czy, 
Ko­nia czy­ści, kar­mi, poi, 
Po­tem bicz z pia­sku uto­czy, 
I już w go­to­wo­ści stoi. 

 


Twar­dow­ski do­siadł bie­gu­sa, 
Pro­bu­je pod­sko­ków, zwro­tów, 
Stę­pa, ga­lo­pu­je, kłu­sa — 
Pa­trzy, aż i gmach już go­tów. 

 


„No! wy­gra­łeś, pa­nie bi­sie, 
 
Lecz dru­ga rzecz nie­skoń­czo­na: 
Trze­ba ską­pać się w tej mi­sie — 
A to jest wo­da świę­co­na”. 

 


Dia­beł kur­czy się i krztu­si, 
Aż zim­ny pot na nim bi­je: 
Lecz pan ka­że, słu­ga mu­si, 
Ską­pał się bie­dak po szy­ję. 

 


Wy­le­ciał po­tem jak z pro­cy, 
Otrząsł się, dbrum! par­sk­nął raź­nie: 
„Te­raz ju­żeś w na­szej mo­cy, 
Naj­go­ręt­sząm19 od­był łaź­nię”. 

 


„Jesz­cze jed­no, bę­dzie kwi­ta: 
 
Za­raz pęk­nie moc czar­tow­ska! — 
Pa­trzaj, oto jest ko­bi­éta, 
Mo­ja żo­necz­ka, Twar­dow­ska. 

 


Ja na rok u Bel­ze­bu­ba 
Przyj­mę za cie­bie miesz­ka­nie; 
Niech przez ten rok mo­ja lu­ba 
Z to­bą jak z mę­żem zo­sta­nie. 

 


Przy­siąż20 jej mi­łość, sza­cu­nek 
I po­słu­szeń­stwo bez gra­nic; 
Zła­miesz choć je­den wa­ru­nek, 
Już ca­ła ugo­da na nic”. 

 


Dia­beł do nie­go pół ucha, 
Pół oka zwró­cił do sam­ki21, 
Ni­by pa­trzy, ni­by słu­cha — 
Tym­cza­sem już bli­sko klam­ki. 

 


Gdy mu Twar­dow­ski do­ku­cza, 
Od drzwi, od okien od­py­cha, 
Czmych­nąw­szy dziur­ką od klu­cza, 
Do­tąd, jak czmy­cha, tak czmy­cha. 

 





  
    
      Książka, którą czytasz, pochodzi z biblioteki fundacji Wolne Lektury. Naszą misją jest wspieranie dzieciaków w dostępie do lektur szkolnych oraz zachęcanie ich do czytania. Miło Cię poznać!

    

  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/pomagam/
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      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/
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      Przypisy:
1. ła­jać — stro­fo­wać, ga­nić. [przypis edytorski]

2. pa­tron — ad­wo­kat. [przypis redakcyjny]

3. kie­ska — wo­re­czek z pie­niędz­mi. [przypis redakcyjny]

4. kon­del — kun­del, pies. [przypis edytorski]

5. szew­cu — dziś C.lp.: szew­co­wi. [przypis edytorski]

6. bie­ży — 3.os. lp: idzie, zmie­rza. [przypis edytorski]

7. ob­ce­sem — na­tręt­nie, zu­chwa­le. [przypis redakcyjny]

8. ze mnąś (...) ro­bił — kon­struk­cja z ru­cho­mą koń­ców­ką cza­sow­ni­ka; ina­czej: ze mną ro­bi­łeś. [przypis edytorski]

9. cy­ro­graf — wła­sno­ręcz­nie spi­sa­ny do­ku­ment za­wie­ra­ją­cy zo­bo­wią­za­nie, tekst umo­wy itp. (zwłasz­cza z dia­błem); dziś uży­wa­ne żar­to­bli­wie. [przypis edytorski]

10. jak dwa la­ta prze­bie­gą — gdy upły­ną dwa la­ta. [przypis edytorski]

11. kwa­pić się — śpie­szyć się; kie­ro­wać się śpiesz­nie. [przypis edytorski]

12. dic­tum acer­bum (łac.) — przy­kre po­wie­dze­nie. [przypis redakcyjny]

13. no­bi­le ver­bum (łac.) — sło­wo szla­chec­kie (któ­re­go trze­ba do­trzy­mać pod groź­bą utra­ty ho­no­ru). [przypis redakcyjny]

14. Krę­pak — tak­że: Krem­pak a. Kra­pak; na­zwa uży­wa­na daw­niej na okre­śle­nie szczy­tu Łom­ni­cy (2634 m n.p.m.), ale tak­że Kar­pat lub Tatr. [przypis redakcyjny]

15. ćwie­czek — ma­ły gwóźdź, gwoź­dzik. [przypis edytorski]

16. cal — daw. jed­nost­ka mia­ry dłu­go­ści, rów­na ok. 2,5 cm. [przypis edytorski]

17. zia­recz­ko — dziś: ziar­necz­ko. [przypis edytorski]

18. bret­nal (z niem. Bret­t­na­gel) —  du­ży gwóźdź do przy­bi­ja­nia de­sek. [przypis redakcyjny]

19. Naj­go­ręt­sząm od­był — kon­struk­cja z ru­cho­mą koń­ców­ką cza­sow­ni­ka; ina­czej: od­by­łem naj­go­ręt­szą (łaź­nię). [przypis edytorski]

20. przy­siąż — dziś: przy­się­gnij. [przypis edytorski]

21. sam­ka — sa­mi­ca, tu żar­to­bli­wie o pa­ni Twar­dow­skiej. [przypis redakcyjny]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Wolne Lektury – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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